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F RANKFURT Æ M. dnia 15 Lutego. — Po trochu przybywają do 


tutejszego miasta transporta wełny z Austrji, które, według podobień- 


stra, oczekiwać bedą na skřađach, Hodei enzACREO, jarmarku. | Tak 


ROSA dowóz nie ma innego” powodu, 
iuw Aeraznijszćji porze czasu, przez 
| po 1 tal. na każdym centnarze wełny oszczędzą. 
ten. niema teraz pokupu, wyjąwszy kilka mnićj znacznych transpor- 
tów poprawnój wełny krajowćj, które zimą do Francji wysłano. 


taniość koo -przewo- 


Żyw. „artykuł 


Żdaje się; jeżeli okoliczności na wschodzie dadzą się w drodze pokoóż | 
ju ułatwić, Że handel mułną pomyślity obrot „pozyska; bo w tenczas 


niebędzie! przer wy w odbycie, jakićj doznają rękodzielnie Niderlandz- 
'Kie; z. „Których targi Lovydntu" wyrobami. welnianemi, są | zaopatrywane, 
Wrazie rzeciwnym,, W Tasticiélg 


7 


nryślirych: ta targów: 


Brae? dnia: 
240I móyos P 


ać s 


cy i 5,118. inoyos, Jęcznienia;. zl 


w upłynionym: mie qaou: 4513: moyos pszenicy, i 240 moyas: jęczmienia. 5 


Ponieważ zapasy takie: wystarczą do ostatniego czerwca, zwyłaszcza, 


że dowóz lądem: krajowego zboża: „jest znaczny, hiemtożna przeto mićć 
nadziei aby nadehodząećj. wiosńy; nastąpiło: zezwolenie: wolnego SZER "Tt 


wozu zboża: obcego. 


„Rossia. — m Cena żyta w. pierwszych dniach stycznia w następu: 
jących miastach cesarstwa rossyjskicgo była następująca: W Bjatyin- 
stoku czetwierć 8 r. 49. kop.; w Charkowie’ 3 r.. 50: kop.: 
$ r; w Kamieńcu podolskiin 6 r. 10 kop. w.Kijowie płacono make: 
Żyną w ostatnich dniach: gruduia 1897 po 4 r, 27 kop.; w Mińsku 


Z OTO OT A 


wlasciciele. poga moze 


PEOL niemog gą się spola wać Pox ŻE 


nia: B b. m. Było ù tur na. składa h 


à Rossia. N.P 


„w Grodnie 


major Muśin Puszkin zk marszalkiem dworu cesars 


miari O mmia aa 


żyta czetwierć 5 r. 45 kop.; w Mitawie 10 r. 25 kop.; w Mohilewie 7 
00 kep; w Moskwie Gir w Nowogrodzie 8 r. 80 kop, w Petro- 


zawodsku 19 r., w Rydze 11 ro w Petersburgu 13 r. w Żytomierzu: 


5 r, 50 kop. w Wilnie 9 r. 50 kop, w Witebsku 9 1, najmniejsza 


eena Żyta była w Kursku, PZ płacono go se po 3r 15:kop»- 


za czetwierć. D Ą - mua 
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FY iadomości ża. i Zagraniczne | 
K ROLESTWO POLSKIE. — FFarszawa. Zapowiedzia: 


na odezwą kornissji rządowej. spraw „wewnętrznych i 


„policji, z dnia 3 marca r. b, wystawa płodów celnićjszych. 
Ę przemyślu krajowego, odbedzie się pierwszych dni wies 
„ sląca R r.b. — 

przedsię 


Władze wezwane są do zachęcenia 
fercow różnych zakładów, aby- “wyroby zdakoż 
mitąze wcześnie nadsełać „chcieli — Szczegóły bliższe 
idzień, późmićj zostaną ogłoszone. 
JO. XŻe Briucki Lubecki minister s 


skarbu, „„pożawozorej 


wieczotem wrócił z Pelersburga. 


—Wciągu' teraźniejszej zimy, zatejsze ość dobro- 


czynności PERO m '493 sztuk drzewa, wartości zi 
4613-gr:*8, 2 V SE 


an raczył mianować inspektorem 17 
prz „y więjkićm wojsku czynńóćm, radcę stanu, doktora 
Gólbiug. — Ober: sekretarz, pierwszego departamentu 
‘senatu rządzącego, radca kolegialny Ehórzew ski, na wła: 
sną „proś śbęuwólniony: „osa od skużby, a w miejsce jego” 
imiafowany żostał assessor. kolegjalny Rune. — Jenerat. 


tową ay 20 kwartalnie. = 


e” 


3 


r 3 ` . . o .., 
skiego. — N. Pan raczy! między innymi zaszczycić d. 
19 <tyczni» orderem Ś. Wiodzioiierza klasy 3, sztabslek== 
"rza w patku podolskim gwardji kiryserów, assessora ko- 
legjalargo Mazurkiewicza, i sztabslekarza w pułku litew- 
skim gwadji, Łuczyńskiego; a dnia 23 stycznia mianowa- 
"ny został kawalerem orderu é. Wiludzimierza klassy czwar- 
tćj, urzędnik w ministerjium skarbu królestwa polskiego, 
radca tytularny Leon Newachowicz. — Na przełożenie 
sprawującego obowiązki miaista spraw wewnętrznych, 
«świadczył Cesarz J. w dniu 21 stycznia, ukontentowanie 
svoje za ukończenie poboru rekrutów i spieszne wypeł. 
mienie roskazów, gubernatorom cywilnym: Rychlewskie- 
mu w Wiatce, Bantysz Kamieńskienu w Tobolszu 1 
Stepanowi w Jeniżejsku. — „Cywilny gubernator Woro- 
neski Aderkas, na przełożenie ministra skarbu, otrzy- 
mal pochwałę za przyłożenie się do zmniejszenia kosz- 
tów pocztowych. — Na przełożenie gubernatora jene- 
ralnego Nowo.rossji, pełnomocnego wielkorządzcy B-s- 
savabji, jenerała adjutanta Woronzowa, w dniu 29 gra- 
dnia 1827 uczynione , otrzymali złote medale z napisa- 
mi stosownemi: szyper Szylicz za oswobodzenie „statku 
rossyjskicgo % niewoli korsarzy; kupiee w Odessie [0- 
ginow i kupiec w Kazanie, Brizow,za udoskonalenie roz- 
mailychi zakładów przemysłowych w'Nowo - rossji; na. 
koniec, krymski Mullak Aly za pożyteczne -usiľowanin o 
rozprzestrzenienie handlu na 'połudaiowych brzegach 
Krymu, 5 (G. p) 
ANGLIA. — Pomiędzy patentami swobody, niedawno 
w Londynie udzielonemi, znajdują się niektóre na wy- 
nalazki, po których przemysł nie wiele może sobie obie- 


cywać. I task, niejaki Macheit otrzymał patent na wyna- 


kazek lampy, której oprócz wynalazcy, nikt «w świecie 
mie potrafi czyścić; inny Avglik wyrobił sobie palent 
na-wynalazek powożn parowego, ‘który tak jest urza- 
dzony, 14 kuozer i podróżni nie mogą wytrzymać gorą- 
ca pochodzącego od machiny parowćj; niejąki Freman 
oirzymał patent na nowe ciirmąta, ale tak. ciemno opi- 
sal swój wynalazek, iż go nikt nie rozumieć; nakoniec 


dwa] spekulanci wynaleźli sposób robienia wodę morską: 


zdatuę do picia, ale sami przyznają że trzeba. być bez 
głowy, chcieć ulrzymywać Że woda morska wyrównać 
może. wodzie „drejowćj. — W doliu 18 trwało posiedze= 
nie izby niższej od południa do g: dziny trzeciej z rana 
nazajutrz, Pamowie Huskisson, Goderich, Althorp i Het- 
rics, mieli obszerne mowy wyjaśniające okoliczności ostā- 
tniéj zmiany ministrów. — Zjzie Kolumba przez Irvinga 
napisane wyszło w Londynie, dnia 11 lutego.g (G. H.) 


ÅUSTRJA. — Pewien bogaty Węgrzyn założył się o 
4,900 dukatów, że odbędzie podróż z Wiednia do Pestu 
(36 mil) przy pomocy 144 koni w ciągu 9 godzin. Ce- 
‘garz J. dowiedziawszy się o takiém przedsięwzięciu, w 
obawie jakiego przypadku, życzył aby zakład ten nie 
przyszedł do skutku. — Pan Steinkelier kupił teatr w 
Leopoldstadt za 195,000 ryń. w mon, srebrnćj, i oddał dy- 
rekcję komikowi Rajmund, z obowiązkiem płacęnia mu 
co tydzień 110 z.r., dozwolenia jednego Gers 


nagrodzenia każdćj nowćj sztuki po 100 z. r. Natomiast 


Hwolnił od obowiązków 20 aktorów i zmniejszył pensje 
` ESA $ 


w pozostałym 


Š 
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FR ANCIA.—Odkryto niedawno kiika nieznanych rękopi- 
smów sławnego kaznodziei Bossuet.— Adwokat Isambert 
zaskarzył do rady . tanu w imieniu P. Doucz, bylego yre- 
fekta policji Delaeyan i byłego dyrektora policji Fraachet, 
za postępowanie ich w czasie rozruchów w listop. — P. 
Vatismenil oświadczył, iż sam będzie sprawował urząd 


rektora uniwersytetu paryzkiego, —- Jzba deputowanych 


zawiesiła w dniu 21 lutego, ważność wyborów PP. Cu- 
ny, Buequet, Moyer-collard, Fallatieu i Champy. — P. 


„ Alexander Martin, zbogaca literaturę gastronomiczną, li- 


cznemi dziełami. Zaledwie wydął xiążkę Manuel de 
Famateur d”huitres, już ogłosił agu Brevia re du gastro- 

nome, ezyli wykfad sztuki sporządzania objadu, na każ- 

dy dzień roku. Autor zaczyna od historji kuchni, prze- 
chodzi do opisu naczyń, dołącza kalendarz potraw i toń- 

czy:na spisie potraw do każdej pory roku zastosowanych. 

O dziejach kuchni tak mówi: Nie zdaje się, iżby umiejęt- 
ność kucharska bardzo była kwitnęła podpierwszą i drugą 

dynastią królów francuzkich. Karol wielki, jeśli Egmhardo- 

wi uwierzymy, jadał mało i niedbat o wyszukane po” 
trawy. Filip piękny siadywał przy stołe, zaledwie po pół 

godziny. Piągo sze k I, więcej myślał o pieknościach, niż 

o dobrem jedzeniu. Zostawione było kobićcie, rozsze- 

rzyć potrzebną oświatę; sława ta zostawiona byla Kata- 
rzynie, córce Lorenca Medyceusza, synowicy Leona 
Przybyła ona z za Alp z orszakiem olejkarzy, malarzy, 

astrologów, wierszopisów i kucharzy i wznowiła wyna- 

lazek sosów, których tajemnica od wieków była zaginęła. 

PodsHenrykiem Walezjąszem, wynaleziono Frieandeau, 
które w początkach tak ważną grało rolę, aż do rewo- 

lucji było'w modzie, a które teraz dają resiauratorowie, 

co po 20'sous sprzedają obiad. Pod Henrykiem III, -polu- 

bili Fiancuzi nietylko potrawy z korzeniami, ale także 

mocne napoje, Henryk IV mia? wprawdzie staranie o ubo- 

sich, ale zapominał o kucharzach; prawdę mówiąc, nie 

dla nich nie uczynił, Dopiero od wieku Ludwika XIV, 

zaczyna sie epoka sosów francuzkich, Pod rejencją wy- 

szlo- dzieło: Cuisine bourgeoise, w 6tomach, czyli raczćj 

w 6 pieśniach. Pod Ludwikiem XVI żakwitła umiejętność 

gustronomji; wtenczas to odkryto befsztyki i puddyngi. 
Pod dyrektorjatem, polubiono wraz z romansami panny 

Radclife, sosy a la proyencale. Nakoniec pod konsulatem 
i cesarstwem, Baleine i Beauvillers, nieśmiertelnej sławy 

ludzie, podnieśli sztukę kucharską do najwyższego szczy« 

tu doskcna' ości, i przygotowali najświetniejsze wypadki, 
któremi w naszych czasach, poszczycić się może Piet i 

jemu podokne podpory sztuki kucharskiej, 

— Monitor zdnia 21 pisze: ,, Wczora, przy ogłoszeniu ma- 

nifestu Porty ottomańskićj, wstrzymalismy się od wszel- 
kich uwag. Dziś śmiało twierdzić możemy, w jak nie- 

spodziewane zadumienie wprawił on czytającą publicz- 

ność. Jakże musiał zdziwić posłów w Monstantynopo- 

lu, a szczegolniej austrjackiego i pruskiego ministra, 

którzy jeszcze w wilją używali największych starań i 

prośb, końcem zwycieżenia nieszczęśliwego Porty uporu. 

Internuncjusz cesarski, aż do tej chwili nie przestał był 

swych usiłowań około przejednania dywanu. i oczywi- 

ście, razem z wszystkimi,dał się oszukać falszywym jego 

zapewnieniom, które, tego nawet nie tai, tylko umyśl= 

nie robił. Wiadomo, że udział pomienionych dwóch mo: . 


carstw, nienależących w prawdzie do przymierza, ale je- 
| dnomyślnych co do jego celu pozwalał oczekiwać szczę- 


Śliwego skutku układów, i trudno dojść przyczyny, dla, 


której Porta tak nagle odrzuca to szczere, dla niej samej 
zbawienne ich pośrednictwo. : AGERA 


HrszpANTA. — Król J. nie kazał przyprowadzić do 
Barcelony schwytanego -powstańca Estanysa; śledztwo 
jegó odbyło się w mieście Olot i trwalo przez 5 godzin, 
poczóm gdy królowi sprawę z n'ego „dano, wydany zo- 


siał niezwlocznie wyrok skazujący obwinionego na szu- 


bienicę. Dania 123 miano go już stracić, ale kiedy się 
tego najmvićj spodziewano, przyszedł rozkaz z Barce- 
lony, aby wstrzymać exekncję. Na kilka dak pierwćj, 
przeslał Estanys królowi memorjat, w którym uspra- 
wiedliwia swoje postępowanie i obronę swoję szczególm e 
ns tém opićra, że wbrew prawu narodów, uwięziono 


go na ziemi frencuzkiej. Powszóchnie sądzą, Że włlaśni: 
towarzysze jego byli zaplaceni i Że oni go zdradzili. — 


"Trybunał należący do rady kastylskiej, zakazał mie- 
szkańcóm Madrytu j»k najsarowićj, rzucać na przecho- 
drących w ciągu tegorocznego karnawału, jaja wodą na- 
pałmione, wylewać wodę przez okna, puszczać szmer- 
mele, lab je przywięzywać psom do ogonów, używać 
prochu ete. pod karą pieniężną lub aresztu, od dni 14 
do trzech miesięcy. ż ` (G. F.) 


Niemcy. — Wirtembergska izba deputowanych, nara. 
dzała się dnia 21 lutego i w dniach następnych, nad 
prejektem do prawa, względem publicznych stosunków 
ludu Israela. Wielu deputowanych miało mowy w tym 
przedmiocie, który ma na-celu ulepszenie moralnego 
stanu żydów. Jtozprawy były bardzo żywe; niektórzy 
deputowani sądzili, że pierwszym hrokiem do reformy 
żydów powinno być zniesienie talńudu. Deputowany 
“Zahn rzekt: „,„Palmad może być zniesiony, bo: jest usta- 
wą ludzką; należy. ga znieść, ba jakkolwiek on nie obo- 
wijzuje światlego izraelite, jednakże zły może:się nim 
osłaniać, gdy mu dozwala przestepstwa, lub gdy mu 
go nawet nakazuje.” Deputowany Pfleiderer, radzi do- 
póły zawiesić narady nad projehrem="przypuszczenia 
izraelitów do używania praw obywatelskich, dopóki się 
nie „rzekną talmuda, i nie. uznają zakonu biblijnego za 
jdyną podstawę swojćj religji, niemnićj, dopóki zwią- 
zek niemiecki jednakowćj we wszystkich krajach nie- 
mieckich, reformy żydów nie ustabowi. Deputowiny 
Schiiz sądził, że”projekt kommissji sejmowćj względem 
Żydów, którzy wszystko pelnią, czego po nich wymaga 
prawo, nie ze „wszystkiem jest liberalny, a uważając na- 
stępnie ludność żydowską ze strony adminisiracyjnej, 
uczynił uwagę, że mitsieli się stać nieużytecznymi, kiedy 
ich prawa tak dlugo od wszelkich rzemiosł! wyłyczałly 
i tylko tyle szacherskiego handlu im dozwoliły, ile po- 
trzeba do utrzymania życia, chociaż przyznać trzeba, 
Że żyd oddawać się może rzemiosłu gorliwie i przebies 
sle. Rząd powinien zatóm korzystać z tej sily produk. 
cyjnej i otworzyć dla niej pole. Bezzasadna jest obawa, 
że kilka tysięcy żydów, mogłoby odjąć zarobek ludności 
ghrześcjańskiej. (G. B) 


PRussY. Ministerjum spraw wewnętrznych, wspólnie z 
ministerjum skarbu, poleciło wszystkim władzom pro- 

wincjonalnym, iżby w rezolucjach odmównych, jasno wy- 

rażały powody odmówienia, a oprócz tego, iżby w 
dzienniku urzędowym na to uwagę zwróciły tych osób, 

które przeciw odmównym rezolucjom, do wyższej udają 

się wladzy, iż do prośb swoich dołączać winny zaskara 
żone rezolucję, Nadto, o!rzymały rejencje rozkaz, aby 

nadeslane sobie przez króła, lub ministecjum, proźby 

zaskarżające jakowe rezolucje, dokładnie  rozważały, 

przytoczone w proźbie przyczyny zgłębiały i sposobem ` 
opinji sprawę znich zdawoły, — Król J- kazał podać 

do wiadomości publicznej, Że piąty i szósty korpus woja 
„ska, odbywać będą wtym roku wielkie ćwiczenia wojen. 

nei że cała milicja obudwóch korpusów wymienionych, 

do ćwiczeń tych ma należeć. Cwiczenia te trwać będą 

dwa razy dlużej niż zwykłe , to jest, przez cztery tygo- 

dnie. Czas zgromadzenia się wojska, będzie później: o- 


znaczony. Podobnież oznaczy król J.: później, termin 


do ściągnienia wojska pod Berlin, na zwyczajne ćwicze- 
nia jesienne. —  Królewiecki dziennik urzędowy, czyni 
nastepujące uwagi, nad niezwyczajnemi zjawiskami meteo- 
rycznenii w miesiącu styczniu: Zimny wistr ze strony 
pólnócno-wschodniej ku stronie poludniowo-zachodniej, 
sprawil mrozy, które do 19 stopni dochodziły. Z wia- 
trem tym spotkalo się powietrze cieple, nawiane od stro» 
ny południowo:zachodnićj; obadwa starły i wstrzymały 
się, przez co, tam gdzie się spotykały, znacznie spó. 
Źnione zostały mrozy. Połączenie się powietrza ciepłę= 
go z zimnem, tworzy chmury, tym większe, im bardziej 
różniły się co do ciepia obadwa wiatry. Jeśli spotkam 
nie bylo gwałtowne, chmury mgliste zamieniają stę ta- 
two w chmury grzmotowe. Dia tej to przyczyny, donos: 


= 57000, nam 0 grzmotach i zarazem 0 padaniu śniegu. 


Lecz ciągłe dączenie się powietrza ciepłego z zimnóm, 
powiększyło w obydwóch cieplik , przez co powietrze 
póľnocne, stalo się lżejsze i oprzeć się nie mogło wia- 
irom poludniowym, które. w okolicach poładniowych i 
zachodnich, musiały być bardzo gwałtowne ete, ~ 


(6. B.) 


a ma 


Tużcia. 22 Stambulu 21 stycznia. Wypadki zdarząe 


jące się w tutejszej stolicy od dwóch tygodni. dowodzą, 
iżpo wyjeżdzie posłów mocarstw sprzymierzonych, Porta. 


wróciła do dawniejszych kroków, które po nadejściu wia- 


domości o bitwie nawaryńskiej, na wielkim dywanie d. 7 
listopada postanowiono, a których uskutecznienie wów* 
czas wstrzymano. Nie uznaje już Porta żadnego obce.. 
go prawa opieki, nawet mternuncjusza cesarsko austry- 
jackiego, i każde nowe urządzenie staje się nciążliw. 
szem niż poprzedzające. Ś ARA 

— Peraźniejszy sultan turecki Machomet II, urodził się 
roku J786, jest potomkiem w prostej linji w 18 pokoe . 


leniu Osmana 1, założyciela dynastji i 'w szeregu swoich 


poprzedników, trzydziestym monarchą w dynastji, którą 
*jaż 500 lat w Turcji panuje. On, i syn jego roku 181g - 
upodzońy, są jedynymi potomkami tejedynastj'. - Z trzy, 
dziestu poprzedników jego, jeden umorl w niewoli, jedeg 
poległ w bitwie, a dziewięciu zginęło zrąkśbuntowników 
i następców. Teraźniejszy sułtan czuwa nad Swoim 


sa - ia 


dywanem z nadzwyczajną surowością; on sam kieruje 
wszystkićm I cały rząd jest wjego ręku. Wié on le- 
piej i prędzej o wszystkićm, niź jego ministrowie i wy- 
daje rozkazy w rzeczach, o których wielki wezyr dopić. 
ro mu później doncei. W przeciągu. dwóch łat, poskro- 
mił janczarów, oddzielił od tej milicji Ulemów, którzy 
w czasie zaburzeń spólnikami jéj bywali, a przez po 
konanie Wehabitów, objął napowrót godność kalifa. On 
odzyskał Widdin, Serwję podbił , pokonał lub pozabijał 
zbuntowanych paszów, agów, ajanów, którzy władzą jego 
byli wzgordziliz on zniósł dziedziczność paschalików, 
iustanowil: że paszowie i agowie, mogą być dowolnie 
z urzędów zrzucani. GEJ 
È PY iadomości Naukowe. 

Dziennik podróży lądowych i morskich — Nr. IL; 12 
z% m. listopad i grudzień 1827 r. 

Podróż po Inflantach przez: T.,Butharina. List czwarty i 
piąty. Opisanie Morpatu. -Opisując autor pobyt swój w 
Dorpacie, zaczyna najprzód od swego pomięszkania ipo- 
wiada,że od samego Petersburga, aż do Połągi, nigdzie 

tak pięknie i za tak tanie pieniądze nie stał, jak w Dor- 
=PRCIE: 7 ; 

Oto jest obraz tego miasta, przez autora skreślony- 
» Dorpat należy w -lnflantach do rzędu. starych miast, 
ale żadnych nie ma starożytności, oprócz ułomka mu- 


rów irozwalin kościoła, o którym niżćj powiemy. Nie- 


czas, ale złość ludzka i płomień, zniszczyły ślady sta- 
rożytnego Dorpatu. Miasto postawione jest w dolinie 
między wysokiemi pagórkami, na brzegu rzeki Embach.. 
Położenie jego jest takie, iż z rozmaitych punktów o- 
kazue się oku w widoku panoramicznym. Z obszer. 
niejszego targowiska udaliśmy się na górę Dom, tak 
zwaną od starożytnego kościoła, który jęszcze do dziś 
dnia stanowi najpiękniejszą miasta ozdobę. Połowa te: 
go gmachu, ukryta jest w rninacl, które z taką piele- 
gnują starannością, jak gdyby były jakim osobliwym 
w gabinecie starożytności pomnikiem. W drugiej poto- 
wie oddzielnej kościoła, umieszczona jest uniwersytecka 
łibljoteka. Vi spaniałość gotyckiej tego gmachu archi- 
tektury i jego kolosalny rozmiar, nie dozwalsją wątpić 
o prawdziwości ustnego podania, że dawni biskupi i sa- 
imi mieszkańcy, wielkie posiadali bogactwa. Nie mógłem 
dowiedzićć się, w jakim czasie kościói ten postawiono; 
można jednak przyjąć za rzecz do prawd; podobną, że 
wzniesiony był w wieku XIII, zaczasów pierwszych dor- 
packich biskupów. W roku I7(3 i 1767, chciano otoczyć 
Dorpat szańcowemi wałami, według planu feldmarszał- 
ka jenerała Vilboa, co wszakże nie mogło przyjść do sku- 
tku, z powodu, že odleglejszych pagórków nie mo*na 
było objąć. w planie fortyfikacy nym. Do dnia dzisiej- 
szego, pozostały tylko ślady wież warownych na górze 
Dom. należącej do uniwersytetu. Góra ta wysadzona jest 
drzewy, upiękniona alejami i krętemi ścieszkami; jest to: 
bardza przyjemna miejska przechadzka, -z której widać 
całe miasto i piękne okolice. ; 

Za czasów szwedzkich, wznosiła się tutaj warownia.“ 
Na górę wchodzi się przez bramę drewnianą, nad któ- 


(TV drukarni przy ulicy Nowpiniejskićj pod Nreim-k03.) < 
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„budwu stron drogi. 
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rą ciągnie się ganek łączący dwa przedziały góry, zo. 
Na bramie wyrysowane są znamio. 
na, poświęcające to miejsce muzom, i w rzeczy ' swinej 
prawdziwe to muz siedlisko. Na tćj górze oprócz bi- 
bljoteki, wiele innych znajduje się gmachów: obserwato- 
i instytut kliniki medycznej, 
chirurgicznej i położniczćj. 
wiają przybudowania i dawne rozprzestrzeniają budynki, 
Gdyby góra Dom, zewoim angielskim ogrodem i rozwa- 


CZ 


Teraz właśnie nowe sta. 


linami, znajdowałasię w bliskości jakiego rossyjskiego 


lub francuzkiego miasta, byłaby ona bez wątpienia 


„miejscem zgromadzenia dla wszystkich, co szukają przy- 
 jemnćj przechadzki 


i chłodu podczas letnich upałów, 
Ale mieszksńcy Dorpatu w „początkach tylko wiosennćj 
pory, gdy się pierwsza okaże zieloność,. zwiedzają tę 
piękną okolicę. Przy każdym domku znajdwe się ogros 
dek; poczciwe Niemcy lubią przepędząć czas z rodzi. 
nami swemi, w towarzystwie poufałych przy 'aciół. Pię. 
kności inflanckie lękają się za śmiałych wejrzeń natar: 
czywćj młodzieży; dla tej więc przyczyny, w cieniu 
domowych ogródków, 
snemi rączkami sadziły, kryją swoje wdzięki i doskona: 
lą się w domowóm gosdodarstwie. 
nych. dni, mieszkańcy wyjeżdzają dla odwiedzenia zma- 
jomych swoich za miastem, i lubią szukać rozrywki w 
DECA gaikach, a przepysznćj góry nikt nie odwie= 
za. 2 7 

Drugi zachwycający widok miasta, jest z ogrodu, czyli 
letniego klubu, leżącego po prawć; stronie przy weź: 
dzie do miasta z Petersburga, po lewej stronie rzeki Em- 
bach, W tym ogrodzie urządzonym na wierzchu góry» 


znajduje się. jéj szczyt najwyższy. Z największą przy- 


jemnością strawiłem pòt godziny w tém miejscu, urado- 
wany widokiem ogrodu, który ukazywał się mojemu 
wzrokowi jak pieścidełko.. Policzyć mógłem wszystkie 
ulice, a nawet dómy. 


Widok ruin starożytnćj świątyni, jest malówny; pośród 
pięknych i nowych gmachów, rzekiby kto, że-to starzec 


sędziwy, otoczony swojemi Wnukami. Kościelne szezy= 
ty i wieże, połyskiwały w promienistym błasku słońca, 
a-z drugićj strony, olbrzymim okrywały cieniem malok 
wane dachy: dómów. Po lewćj stronie, w niezmierzo- 
nej okiem rozległości, toczyła się rzeka E ubach w roz= 
licznych zakrętach  Nurty jej w oddaleniu pośród: zie- 
loności, zaledwie były widzialne, lecz białe fale. uzło- 
cone promieniami słonecznemi,: 
rzeki i zdawały się być ruchomemi na zielonć; łące two- 
rami. Piękną tę okolicę otaczają ze wszech stron góryś 
wierzchołki wszędzie jednakową mają wysokość. 
*(Dokończeńia nastąpi.) 
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Menażerja: zwierząt P. Lehmann na Nalewgach w tyle ogrodu Kra- 
sińskich, ž 
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pomiędzy kwiatami, które wła. - 


W czasie światecz= 


wskazywały kierunek * 
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Na krakowkióm przedmieścia pod Nrem 4ll-gabinet Fizyczny, opty= 


o 
czny r mechaniczny P. Michanit. 


Do dzisićjszćj gazety załączony jest Ner 26 dziennika obyyieszczeń- 


